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M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  KONGRES CHÓRALNY
w Strasburgu.

  ------

Pierwszy międzynarodowy kongres w sprawie starożytnego cliorału tra- 
dycyonalnego odbył się, stosownie do głoszonego oddawna programu, w dniach 
10, 17, 18 i .19 sierpnia r. b. w Strasburgu. Wiadomo, że w  myśl Ojca św. 
poruszono kwestyę takiego międzynarodowego kongresu chóralnego już w prze­
szłym roku na partykularnym zjeździe zwolenników tradycyonalizmu w Rzymie, 
a prof. dr. W agner z Fryburga, upatrzony przez Ojca św. na przewodniczą­
cego w projektowanym kongresie, obrał, po porozumieniu się ze sferami mia- 
rodajnemi, Strasburg, jako najodpowiedniejsze miejsce na międzynarodowy 
zjazd clioralistów. W pierwszych dniach sierpnia spis uczestników dosięgał 
zaledwie liczby 150, lecz w ostatnim tygodniu zasypano literalnie komitet 
iniqjscowy listami i przekazami pocztowymi tak, że w przeddzień otwarcia kon­
gresu znajdowało się na liście uczestników przeszło G50 osób z najrozmaitszych 
stron świata. Więcej aniżeli 150 osób przybyło jeszcze pociągami nocnymi 
i nazajutrz rano pospiesznymi. Przypuszczalnie brało więc udział w kongresie 
około 1000 osób, co po ukończonych obradach komitet statystyczny miał do­
piero sprawdzić na podstawie imiennych kartek, oddanych przez uczestników 
podczas kongresu, i podać to razem z innymi szczegółami do publicznej wia­
domości w osobnej książce pamiątkowej. Uczestnicy przybyli to z bliższych, 
to z dalszych stron, wszyscy ożywieni gorącym zapałem dla sprawy świętej, 
z pragnieniem wsłuchiwania się w chorał tradycyonalny i nauczenia się czegoś 
w tym kierunku. Nadspodziewanie wielka liczba miłośników chorału pochodzi­
ła  z najrozmaitszych stron Niemiec, Francyi, Austro-W ęgier, Belgii, Anglii, 
Irlandyi, Hiszpanii, Włoch, Szwajcaryi, Hollandyi, Polski i z Ameryki. 
W tymczasowym wykazie uczestników kongresu znajdują się nazwiska pier­
wszorzędnych powag: ks. biskup Foucault z St. Die, opat benedyktyński Don 
Pcthier, przeor O. Amelii, ks. dr. Haber], ks. M itterer, ks. Cohen, ks. Ne- 
kes, O. Horn, G. E. Stehle, O. Molitor, prof. Gastoue. Co do narodowości; 
to najwięcej przedstawicieli dostai czyły Niemcy i Francya, gdyż po kilka set 

brało też udział w kongresie dwóch polaków: ks. Lewandowski z Pelplina, 
i ks. L. Moczyński z Włocławka. Uczestniczyło w obradach trzech biskupów
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i jeden opat; kilku kardynałów i kilkunastu biskupów nadesłało telegramy 
z życzeniami i błogosławieństwem, kilkunastu innych przysłało na kongres 
swoich delegatów.

Ponieważ wydanie watykańskie chorału trądycyonamego nie jest jeszcze 
gotowe, przeto wykonano śpiewy chóralne podług strasburskich ksiąg liturgi­
cznych i podług Dom Pothiera „Liber Gradualis“, którego melodye zostaną 
zużytkowane także w edycyi watykańskiej. Każdy uczestnik kongresu otrzy­
mał od komitetu książeczkę „Cantus varii“ o 82 stronach; umieszczono w niej 
wszystkie melodye chóralne, które podczas mszy św. i później podczas kon­
certów kościelnych miały być wykonywane. Mowy, odczyty, wyjaśnienia i roz­
prawy były głoszone w językach: łacińskim, niemieckim, albo francuskim,

Podczas wieczoru powitalnego dnia lt> sierpnia przemówił do zebranych 
gości ks. kanonik dr. Kieffer, przewodniczący komitetu miejscowego, i serde- 
cznemi słowy witał przybyłych. W dalszym ciągu przemówienia mówca dał 
wyraz uczuciom radości, jakieini mieszkańcy Strasburga są przejęci z racyi 
zaszczytnego wyboru ich miasta na tak niezwykły zjazd. Wreszcie zapoznał 
zebranych z charakterem rozpoczynającego się kongresu, którego znamienftą 
cechą ma być pierwiastek dydaktyczny, zręcznie wpleciony w śpiewy i mowy. 
Ponieważ pomiędzy gośćmi znajdowało się około 800 francuzów, przeto dr. 
Kieffer mowę swoją, wypowiedzianą po niemiecku, powtórzył także po fran­
cusku, za co całe zgromadzenie wyraziło mu swoją wdzięczność w długotrwa­
łych oklaskach. Po nim przedstawił się zebranym ks. dr. Victori, sympaty­
czny dyrektor chóru przy katedrze strasburskiej, i oznajmił, że uczestnicy 
kongresu mogą nabyć po zniżonej renie d  inarka) wydaną z okazyi uroczy­
stości chóralnych przez ks. Vogelei»a książkę pod tytułem: Festschrift sum  
intcrnationalen Kongress fu r  grcgorianischen Gcsang su Strassburg, w której, 
oprócz pięknych ilustracyi i cennych, historycznych traktatów  i dokumentów, 
znajduje się cały porządek dzienny podczas kongresu, oraz program dwóch 
koncertów kościelnych.

Zaznaczając jeszcze, że resztę wieczoru wypełniła swobodna pogawędka, 
podczas której jedni zawierali znajomość z drugimi, podajemy teraz podług 
wyżej wspomnianej książki l) nwagi, 2) porządek dzienny, 8) programy dwóch 
koncertów kościelnych z uwzględnieniem zmian, wywołanych okolicznościami 
albo koniecznością.

I .  Uwagi. Celem kongresu jest budzić zapał i rozniecać zamiłowanie 
chorału tradycyonalnego, przyczyniać się do zrozumienia go i do wykonywa­
nia go w praktyce. Środkami do osiągnięcia zamierzonego celu są: posiedze­
nia naukowe, wzorowe wykonywanie melodyi tradycyonalnych przez chór k a­
tedralny, dyskusye naukowo - praktyczne z wykluczeniem wszelkich kwestyi, 
mających znaczenie czysto teoretyczne. Codziennie o godzinie 8-ej odbędzie 
się w katedrze uroczysta mszą biskupia, podczas której chór będzie wykony­
wał molodye tradycyonalne (Śpiewów wielogłosowych nie będzie wcale). Posie­
dzenia naukowe (mowa, odczyt) trwają od godziny 9 do 10l/a; rozprawy na 
temat wygłoszony zajmują czas od godziny lO 1/'*— 12; po południu od godzi­
ny 8 wyjaśnienie reguł o wykonywaniu chorału tradycyonalnego i ćwiczenia 
praktyczne podług „Cantus varii“; wreszcie o godzinie 5*/s śpiewy tradycyo­
nalne i koncert organowy w katedrze.

I I .  Porządek dzienny z  oznaczeniem śpiewów i pojedynczych tematów.
Środa, 16 sierpnia, 8  godz. Wieczór powitalny.
Czwartek, 17  sierpnia, 8 godz. rano. Celebra biskupia. Msza „Probasti" 

(Cant. varii str. 6.)
Godzina 9. Pierwsze posiedzenie naukowe.

1. Zagajenie sesyi przez przewodniczącego dr. P. W agnera.
2. Wybór zarządu i biura.
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3. Mowa J. E. ks. biskupa strasburskiego, dr. Adolfa Fritzen, pro te­
ktora kongresu.

4. Odczyt opata Don Pothiera: „Charakter katolicki śpiewu grego- 
ryańskiego".

5. „Historya chorału w Alzacyi", odczyt ks. dr. Mathiasa, organisty 
katedralnego.

6. „Badania nad rytmem w psalmodyi", mowa J. E. ks. biskupa Foucault.
(Dyskusya dla braku czasu nie miała miejsca).

Godzina 3 po południa: Ćwiczenia chóralne.
Godzina 5 '/a. Koncert organowy.

Piątek, 18  sierpnia.
Godzina 8 rano. Celebra biskupia. Msza Gaudeamus" („Cant. varii" str..9). 
Godzina 9. Drugie posiedzenie naukowe.

1. „Traktaty o śpiewie z wieków środnich", odczyt prof. dr. Gastoue.
2. „O psalmodyi medyolańskiej", mowa dr. Ottego.
3. „Śpiew gregoryański w Hiszpanii", odczyt ks. Kassj. Rojo, be­

nedyktyna.
Godzina. 10l/2 (dla Niemców). Odczyt i dyskusya na temat O. Ilo rna 

„Piecza nad chorałem w szkołach i w semifiaryaah duchownych". 
(Dla Francuzów w osobnej sali) Odczyt i dyskusya na teinat O. An- 
doyera „Sposób wykonywania chorału".

Po południu: Ćwiczenia praktyczne.
Koncert organowy.

/Sobota, 19 sierpnia.
Godzina 8 rano. Uroczyste Reąuiem.
Godzina 9. Trzecie posiedzenie naukowe. „Towarzyszenie organowre do

chorału", mowy ks. dr. Mathiasa i prof. Gastoue. Po nich dyskusya.
Godzina LO1̂ :  1. „Jak można przejąć od dawnych mistrzów metodę to­

warzyszenia organowego przy chorale", odczyt prof. Gastoue.
2. „Średniowieczna historya chorału w St. Gallen", odczyt dr. M arsera.
3. „Arezzo, Rzym i Strasburg", mowa przeora O. Amelliego.
4. Zakończenie kongresu, mowa przewodniczącego prof. P. W agnera.

I I I .  Pi ogram dwóch koncertów organowych; po każdym numerze na or­
ganie następuje melodya chóralna, wykonana przez chór strasburski.

Pierwszy koncert.—Koinpozycye klasyczne szkoły dawniejszej.
1. Fantazya na temat antjfony: ln  patientia vestra O. Luscinus (-'- 1537) 

organista od S. Tomasza z Strasburga—Organ.
2. lntroitus: In medio (Śpiew).
3. W erset na temat K yrie eleison ze Mszy: In Dominicis per annum

Girol. Frescobaldi .(y 1645)— Organ.
4. Graduał: Universi (Śpiew).
5. Werset na temat:.Ave maris stella G. B . Fasolo (y około 1680)—Organ
6. Graduał: Specie (Śpiew).
7. Trzy motywy organowe do „Te Deum" B . Buxtehude (1707)—Organ.
8. Alleluja, Adorabo (Śpiew).
9. Fugetta i fuga na niedzielne „Ite missa est“ F. X . Murschhauser (-[-1739) 

ur. w Sawerne (w Alzacyi)—Organ.
10. Alleluja, Laudein Domini (Śpiew).
11. Figuracye i fugetta hymnu „Grudelis Ilerodes" J. S. Bach (j- 1750)—Organ.
12. Offertoryum: „Filiae Regum" (Śpiew).
13. 3 fugi na Kyrie, Christe, Kyrie eleison z „Missa in summis festis" 

J. S. Bach (-J- 1750)—Organ.
14. Offertorym: Domiue Deus (śpiew).
15. Waryacye na temat: „tonus peregrinus“ J. S. Bach (y 1750)—Organ.
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16. Komunia: Factus est repente (Śpiew).
17. Preludyum i fuga na temat: „Pange lingua" J  S. Bach ( f  1750)—Organ.

Drugi Koncert.—Kompozycye klasyczne szkoły nowożytnej.
1. Fraza symfoniczna: Introit: „Puer natus est nobis“ Ch. M . Widor (urodź,

w r. 1845)—Organ.
2. Graduał: Christus factus est (Śpiew).
8. Laudate pueri Dominum, impromptu z końcówką 4-go tonu M . J . Erb

(ur. w r. 1860)—Organ.
4. Tractus „Confitemini“ (śpiew).
5. Lamentacya A. Gessner (ur. w r. 1864), prof. konserwatorym w S tra­

sburgu—Organ.
6. Komunia: Quinque prudentes (Śpiew).
7. Fantazya do zaintonowania „Gloria in excelsis M . Reger (ur. J873)— Organ. 

(D. c. n.) X. L . M .

 ^    ---------------

Kongres m uzyczny w  Turynie.

Od dnia 6 do 8 czerwca odbywał się w Turynie kongres muzyczny, przy 
licznym udziale kleru włoskiego, aby zastanowić się nad reformą śpiewu gre- 
goryańskiego, według życzeń Ojca św., wyrażonych w Motu Proprio, ja k  ró­
wnież, aby rozstrzygnąć niektóre kwestye, dotyczące wogóle reformy muzyki 
kościelnej we Włoszech. Santa Ceciłia, gazeta, wychodząca w Turynie pod 
kierunkiem p. M. Capry, byłego ucznia Szkoły ratyzbońskiej, znanego wydawcy 
dzieł muzycznych, jak  również i medyolańska Musica Sacra naprzód na parę 
miesięcy ogłosiły program tego ciekawego kongresu. Ponieważ celem obrad 
miało być również ustanowienie Związku cecyhańskiego we Włoszech, przeto 
przetłomaczono statuty tego stowarzyszenia z języka niemieckiego.

Protektoram i kongresu wybrani zostali dwaj kardynałowie biskupi: ks. 
Augustyn Richelmy z Turynu i ks. Andrzej Ferrari z Medyolanu. Na człon­
ków honorowych powołano 40 najznakomitszych przedstawicieli duchownych 
i świeckich z główniejszych miast włoskich. Komitet miejscowy utworzony zo­
stał z 64 mieszkańców Turynu, któremu przewodniczył, jako główny prezes, 
dr. Angelo Nasoni, kanonik i redaktor gazety muzycznej Musica Sacra. An­
toni Berrone, kanonik katedralny i ojciec Baratta, salezyanin, byli wicepreze­
sami, czynności sekretarza spełniał p. M. Capra redaktor gazety Cecilia.

Kongres obejmował trzy główne działy.
Dział pierwszy zajmował się: a) szkołami śpiewaczemi, b) śpiewem gre- 

goryańskim i c) kompozycyami kościelnemi.
Prezesem tej sekcyi był dr. Nasoni, referentami byli: Giulio Bas z Rzy­

mu, kanonik Rafael Casimiri, dyrygent chóru katedr, z Perugii, Edw. Dagni- 
no z Rzymu, Jan  Grosso, dyrektor zakładu ks. Bosco z Turynu i Delfino 
Thermignon, dyrygent od św. M arka z Wenecyi.

Dział II oddany był sprawie muzyki instrumentalnej, a także budowie 
organów, k tó ra to sztuka, zwłaszcza we Włoszech, wymaga gruntownej re­
formy. Rozprawiano też o fisharmoniach i orkiestrach.

Dział I I I  zastanawiał się nad sposobami, mogącymi się przyczynić do 
rozszerzenia zamiłowania ku muzyce kościelnej.

Siedmiu dzielnych mówców z rozmaitych miast włoskich występowało 
z odpowiedniemi przemowami. Pięciu najzdolniejszych organistów, jak: Bellan- 
do z Genui, Manfredi z Nowary, Mathey z Loretto, Ravanello z Padwy i Rai- 
mondi z Turynu za'lHryru!i słuchaczów swą artystyczną grą organową.
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Kongres trw ał trzy dni z następującym programem:
6 czerwca godz. 9£: otwarcie kongresu w kościele Saiezyanów, godz. 10: 

posiedzenie I  sekcyi, godz. 3£: pierwsze posiedzenie jeneralne, 8£: pierwsza 
akademia na cześć uczestników kongresu. Śpiewy wykonywał chór kościoła 
Serca N. M. Panny.

7 Czerwca—godz. 9-ta: posiedzenie Sekcyi II , godz. 4:—drugie posiedze­
nie jeneralne, godz. 8:—-druga akademia z udziałem chóru z kościołów św. Joa­
chima i św. Dalmacyusza.

Dzień 8 czerwca: godz. 8 |  posiedzenie Sekcyi III, 10£: uroczysta suma 
celebrowana przez Jego Eminencyę Kardynała i Arcybiskupa turyńskiego, w cza­
sie której chór Saiezyanów odśpiewał mszę Palestriny „Aełerna Christi mu- 
n e r a po bankiecie o godz. 4-tej: posiedzenie i zakończenie kongresu, godz. 8. 
akademia z udziałem chóru Stowarzyszenia Stef. Tempia. Program tej akade­
mii zawierał: 10 psalm Bened. Marcelli; Kyrie—Remordiego; nowa kompozy- 
cya Tebaldiniego pod tyt.: „Nieskończony“ ( L ’Infinito“); 8 —głos.-, Stabat Ma- 
ter—Palestriny, Tenebrae factae sunt Ingegneriego; L a  processione (procesya) 
Thermignona, Dziewica SunamitJca Ricordiego i 8 —głos. psalm 98  Mendels­
sohna. W czasie posiedzeń jeneralnych występowały z produkcyami muzyczne- 
mi 3 chóry: salezyański, z małego seminaryum archidyecezyalnego, oraz tak 
zwana schola gregoriana; każdy pod kierownictwem swego dyrygenta. Najważ­
niejszym rezultatem kongresu jest założenie Towarzystwa cecyliańskiego oraz 
wniesienie projektu założenia wyższej szkoły muzycznej dla kształcenia dobrych 
dyrygentów kościelnych oraz zakładania chórów śpiewaczych. Sprawa śpiewu 
gregoryańskiego na tym kongresie poruszana była tylko pod względem prak­
tycznym; inne kwestye zostały odłożone do kongresn następnego. Przewodni­
czący kongresu użalał się na zbyt słaby zjazd organmistrzów włoskich, a je ­
dnak sprawa budowy organów była bardzo żywo traktowaua. Zjazd nie był 
zbyt liczny, wogóle choćby z tego względu, że kongres odbywał się w czasie, 
kiedy nie wszyscy mogli być wolni i że podówczas trw ał jeszcze kongres eu­
charystyczny w Rzymie, który ściągnął do miasta Wiecznego mnóstwo uczo­
nych duchownych i świeckich.

( Ciąg dalszy)

Uwaga. Poruszona w tym rozdziale sprawa kwint i oktaw ukrytych do­
m aga się je szcze  następujących uzupełnień. S zczególn iejszą  uw agę zw racać nale­
ży  na prawidłowe używ anie kwint i oktaw rów noległych , gdy znajdują się one 
w  głosach krańcowych; przyezem  stosuje się  tu zasada: kw inty i  oktaw y ukryte 
w tym  wypadku brzm ią niedobrze, je że li g ło s górny robi skok w iększy , niż dol- 
n y , w przeciw nym  razie kw inty i oktaw y nie tak rażą i można je  używ ać.

Przykład:

a) J 3 : ,,-jg—3L;—.J-
I I -&■—r — I--<51-

I -**

—&---- 5 --g-

u.
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W przykładach pod a) spotykamy- w iększy  skok  
w górnym głosie  i dlatego brzmi to gorzej. P rzy ­
kłady b) również nie są  godne zalecenia, chociaż 
brzmią przyjem niej; pochodzi to z większej pełności 
brzm ienia, jak  również z rucliu przeciw nego obydwu  
górnych głosów . W  przykładach pod c) spotykam y  

w iększy skok w basie, co, obok formy praw idłow ej, spraw ia dobre brzm ienie.
Oprócz tych ogólnych reguł, na które zw racać należy uw agę, trzeba w po­

szczególnych  wypadkach dobrze się jeszcze  rozpatrzyć w każdym przykładzie dla 
w yrobienia sobie sądu w łasnego przy użyciu kw int i oktaw ukrytych. Na nastę­
pujących połączeniach, można zauw ażyć, iż nie brzmią one dobrze, chociaż p o ­
w yższa zasada o dobrem brzm ieniu była zastosowana:

Połączenie w przykładzie a) brzmiałoby dobrze,
C  4 je ś lib y śm y  zam ienili f  na fis , podobnież przykład b)
E ----- ^ —4 byłby daleko znośn iejszy , gdyby bas w stosunku do

‘nnych głosów , był poprowadzony w ruchu przeciw ­
nym.

Oktawa ukryta w następnym  przykładzie również nie brzmi pięknie, cho­
ciaż wyżej cytow ana reguła m iała tu zastosow anie.

m
--U-0—

(W £ = =  jL  i I

" r .  i  | 
 ’

11

Przegraj pow yższy przykład w Dur i mol, a przekonasz się , że lep iej brzmi 
w dur, niż w mol. A s  w  górnym g ło s ie  będzie miało charakter dźw ięku prowa­
dzącego, (Leittón) co w idzieliśm y w przykładzie a) gdy f  było zam ienione na fis .

Oprócz w ięc zastosow anych pow yżej reguł, należy je szcze  zw racać uw7agę  
na poszczególne w ypadki, uchylające się od podanych reguł. N astępujące przy­
kłady w części dobre w  części mniej znośne, chociaż mniej zosta ły  przystosow a­
ne do reguł. dobrze, znośnie,

Podobnież i g ło sy , w których zachodzą kwinty i oktawy ukryte, w yw ierają  
pew ien w pływ  na lepsze lub gorsze brzmienie.
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Tak n. p. (zw łaszcza  w ruchu opadającym ) kw inty ukryte w obydwu gór­
nych g łosach  (a) są  mniej znośne, niż w głosach średnich (b); w ruchu postępu­
jącym  do góry nie daje się  to tak zauw ażyć, je ś li  kw inta ukryta znajduje się  
w obydwu górnych głosach  (c).

a) aa) • o)
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P rzykłady a ,a , i b,b, w skazują jak  można zapobiedz ukrytym kwintom . To, 
cośm y pow iedzieli, w ystarcza  iżby się  przekonać, ze w każdym poszczególnym  
wypadku należy zw racać uw agę na dobre brzm ienie.

Trójdźwięlc stopnia trzeciego.

Trój dźwięk stopnia trzeciego (III) w Dur jest mały, a w mol zmniejszo­
ny. Ponieważ o ostatnim pomówimy później, przeto obecnie zastanowimy się 
nad użyciem tego trójdźwięku w Dur.

Przedewszystkiem należy zauważyć, że tróidźwięk ten ma bardzo małe 
zastosowanie i że wprowadzenie tego trójdźwięku daje harmonii odrębny cha­
rak ter. Wprowadzenie tego trójdźwięku dokonywa się za pomocą skoku h ar­
monicznego o tercyę w górę, którego zwykle się unika.

b L  ^ — - S : — “ 3K w — &— 155— 8 —L U i---- G--- &----------
* -&•1.

---------ć?---- ------1|---& --------- G*----
2.
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To połączenie w danym razie sprawia brzmienie doskonałe, jeżeli trój- 
dźwięki, tak jak  w powyższych przykładach, znajdują się w tych pozycyach: 
I w pozycyi oktawy, II I  w pozycyi kwinty i IV w pozycyi tercyi. Rozpocznij 
toż połączenie od pozycyi tercyi i kwinty, aby przekonać się, że nowe te po­
łączenia brzmią daleko gorzej. — Obserwując użytą w przykładzie 2 harmonię 
rozległą widzimy w [głosach średnich ruch przeciwny, który właściwie tworzą 
dwa głosy górne w stosunku do dwu głosów dolnych; ten rodzaj prowadzenia 
głosów brzmi doskonale, chociaż ostatni akord wyszedł bez kwinty.

Przy pomocy tego trójdźwięku można lepiej harmonizować opadającą me- 
lodyę gamy, niżeli, jak to było dotąd.



W drugim rzędzie ze względu na dobre brzmienie stoi połączenie III  
z VI. Na przykład:

•r-----fi;..^---- /5- i
irbz =11

Także i w tym razie wy­
wołamy dobre brzmienie, je­
śli połączymy I I I  w pozycyi 
kwinty z IV w pozycyi ter- 
cyi.
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Przypatrz się podwójnym dźwiękom w 2, 3 i 4 akordzie przykładu d ru ­

giego. W podobny sposób należy użyć akordów w przykładzie 3. Trójdźwięk 
stopnia I I I  można połączyć i z innymi trójdźwiękami; jednakże w danych wy­
padkach zastosowanie tego akordu nie wywołuje dobrego brzmienia. Następu­
jące przykłady niech dadzą możność ocenienia, czy i o ile mają one dobre 
brzmienie.
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Przykłady 1, 3 i 4 opracuj w harmonii rozległejl Napisz towarzyszenie 
harmoniczne do gamy majorowej w sposób następujący:
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W gamie idącej do dołu 
spożytkuj trójdźwięk III, uży­
wając go w innych miej­
scach. Na przykład:

- i '  ■>"......14
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m H i
Opracuj następujące melodye pieśni z zastosowaniem III.

San - ctus De - us, Sab-ba - otli. Tu - am que Pater fa-ci-em.

SE t = t
□ q— \-----i—- 6»--- F E E =1: =1=4 i

dów.
Następne melodye sharmonizuj z zastosowaniem poznanych dotąd akor-

Crux ave, benedicta.
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Stabat Mater dolorosa.
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O salutaris hostia.
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Gdzie napisana jest harmonia podwójna t. j. gdzie są oznaczone dwa 
akordy, opracuj te miejsca w sposób podwójny, zwracając przy tem uwagę na 
charakter i różnice brzmienia!
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ROZM AITOŚCI.

Skandaliczne nabożeństwo żałobne. W kościele św. Franciszka w W ar­
szawie odbyło się dnia 7 września nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. a r­
cybiskupa Szembeka.

Kurjer Warzzawski notuje w jaki sposób nabożeństwo to miało się od­
być, a mian.: „na chórze prócz śpiewów i muzyki organowej pp. E. R ychter 
(skrzypce) i p. Chotkowski (wiolonczela) wykonali w duecie: M editation B a ­
cha— Gounoda, Ave M aria Syrewicza i lieligiow Goltermana.—Takie nabożeń­
stwo chyba komentarzy nie potrzebuje. Jak  jednak wytłomaczyć takie naduży­
cie wobec istnienia „Motu proprio", które przetłumaczone zostało na język 
polski właśnie przez zmarłego Arcypasterzal Takiemi kompozycyaini nie ucz­
czono w sposób godny, znakomitego znawcy, miłośnika i protektora praw dzi­
wej muzyki kościelnej. Przepisy kościelne chyba i warszawskie kościoły obo­
wiązywać powinny. Ta skandaliczna notatka dziwnie sprzecznie brzmi z inną 
wiadomością o śpiewach kościelnych w czasie pewnej uroczystości w kościele 
św. Trójcy, gdzie przepisy kościelne, o ile wiemy, są w poszanowaniu.

Koncert dzwonów. Fabrykant dzwonów z Trydentu, Chiappani zaszczy­
cony został wizytą cesarza Franciszka Józefa. Sędziwy monarcha niezmiernie 
się zainteresował urządzeniem fabrykacyi dzwonowej i zapytał w końcu, czy 
p. Chiappani nie ma owoców swej pracy w Wiedniu, na co otrzymał odpo­
wiedź odmowną. Cesarzowi wszakże tak się podobała robota tego fabrykanta, 
iż dał mu wkrótce zamówienie na odlew dzwonów do kościoła błogostaw. 
Piotra Kanizyusza. Po zawieszeniu dzwonów w wieży kościelnej odbył się kon­
cert inauguracyjny z programem ułożonym przez p. Chiappaniego. Program 
obejmował 4 numery: 1° g ra 2 dzwonów: 5 i 6, 3 i 4; 2°: gra 3 dzwonów, 
3°:—4 dzwonów 4°:— 5 dzwonów.

Koszt tych dzwonów wynosi 25,000 koron, co zapewne najbardziej po­
dobało się samemu fabrykantowi.

Piotr Magri, uczeń ks. Peroziego, napisał oratoryum pod tyt.: „Omaggio 
a Cristo R e“ — „Hołd Chrystusowi Królowi1*. Jest to parafraza psalmu 11, 
ułożona na organ, orkiestrę, chóry i partye solowe. Cena 5 lirów. — Po raz 
pierwszy wykonano dany utwór w katedrze w Barze z powodu otwarcia 
kongresu.

M8za dla ludu. Jeden z kapłanów włoskich ks. VigoreIli ułożył łatwą 
mszę jednogłosową, k tórą może śpiewać cały lud w kościele. Msza powyższa 
nosi tytuł: M issa brevis a cimcto populo catienda to zuaczy: M sza krótka (praw ­
dopodobnie bez Creda) do śpiewania dla ludu. Racyonalna krytyka pragnęła 
by widzieć w tego rodzaju kompozycyach, których pomysłowość uznaje za 
niezmiernie zręczną, więcej melodyi chóralnych i łatwiejszy układ oiganowy.
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Przegląd gregoryański(1905,jY! 1-5).
Śpiew y kościelne i niewesołe stosTtnfl 

na  W ęgrzech — P o ży tek  7. koncertu h i­
storycznego. — A m erykanie  um ieją sobie 
radzić. — Praca IComisyi dyecezalncj 
w L iu c .— Postanow ienie nowego p a try a r- 
ck j weneckiego.

Sprawa śpiewu kościelnego ua W ę­
grzech przedstawia się , pomimo troskli­
wych zabiegów  jednostek; w ciem nych  
kolorach. Przeszkodom i trudnościom, 
z któremi trzeba się  borykać, niema końca 
ni m iary, a najwięcej razi i odstręcza  
od owocnej pracy pracy wprost uiepo- 
hamowaua i niepojęta niechęć duchow ień­
stw a do tej spraw y. Potrzeba uzbroić 
s ię  w anielską cierpliw ość. w pokorę 
i w ytrw ałość, ażeby, pomimo przykrości 
i podejrzeń, osiągnąć chociaż coś z tego, 
czego Kościół św . w przepisach m uzy- 
czno-kościelnych słuszn ie się  domaga. 
Jeżeli wobec tak przykrych stosunków  
udało się  chórowi katedralnemu w Sze- 
keslehćrw ar w św ięto Niepokalanego Po­
częcia  N ajśw . Maryi I \  wykonać prze­
p isany chorał podczas m szy św . i nie- 
szpór liturgicznych , to wydarzenie po­
dobne możnaby za liczyć pomiędzy spraw y, 
graniczące z cudem. Że zamiar został 
usknteczniony, jestto przedew szystkiem  
za słu g a  biskupa dyecezyalnego, który, j a ­
ko w spaniałom yślny protektor dążności 
cecyliańsk ich  i z urzędu swojego prawny 
tłum acz przepisów kościelnych, pomimo 
protestu Kapituły, upoważnił dyrygenta  
i chór do przeprowadzenia pożądanych  
zmian. Przełam ano w ięc pierw sze lody, 
a chw ila  ta stanie się  może punktem  
zwrotnym w stosunkach m uzyczuo-ko- 
scielnycb  przynajm niej w tej dyecezyi 
na W ęgrzech. D la w szystk ich  zaś jest  
przykład ten now ym , jasnym  i wymo­
wnym dowodem, od kogo za leży naprawa 
złego  w śp iew ie kościelnym  i w kim  chó­
ry katolickie pow inuy mieć gorliw ego  
opiekuna. O koncerty organowe w sa­
lach koncertowych uie je s t  trudno tam, 
g d z ie  przy doskonałym  instrum encie za ­
siądzie w ykw alifikow any m uzyk. W osta­

tnich dziesiątkach la t utrw alił s ię  też 
zw yczaj, że podczas koncertu daje się  
słuchaczom  możność, śledzić za rozwo­
jem  kom pozycyi i gry organowej, gdyż  
program koncertowy byw a układauy pro- 
gresyjn ie  podług następstw a w ieków , 
w których kompozytorowie ży li. Już 
w przeszłym  roku była w „Śpiew ie  
K ość.“ wzmianka o koncertach organo­
w ych w Ilradcu (As 13 , 14 , str. 165), 
gdzie profesor gry  organowej O. K eller 
urządzał każdej niedzieli przed coraz 
liczn iejszem  gronem słuchaczów  koncert 
organow y. Teraz donoszą z tego sam e­
go m iasta o znakomitej grze dyrektora  
A. Koflera, który w ystąp ił z koncertem  
historyezuym  ua organach i po mirtrzow- 
sku odegrał dzieła B ird’a ( 1538  — 1 6 2 3 j, 
Buxtehude’go ( 1 6 3 5 — 1 7 0 7 ), Jana Seb, 
B ach’a (1 6 8 5  — 17 5 0 ) i Teofila Muffat"a 
(1 6 9 0  — 1 7 70). L iczny zastęp słucha­
czów słu ży  jako dowód, że publiczność  
tam eczna coraz w iększe czyni postępy  
ua drodze zrozum ienia poważnej i k la­
sycznej m uzyki organow ej. Am ery-
rykanie um ieją sobie także w śp iew ie  
kościelnym  radzić. A żeby radykalnie i jak  
najprędzej przeprowadzić reformę śp iew u, 
hiskup dyecezyi P ittsburg w (P en n sy l-  
wanii) u łożył i w ydał katalog m uzyczno- 
kościelny, w którym naprzód um ieścił 
rozporządzenie sw oje o zastosow aniu się  
duchow ieństwa do w oli Ojca św ., poda­
nej w Motu proprio, następnie przetłó- 
m aczył całe Motu proprio, a w trzeciej 
części podał d ługi szereg kom pozycyi 
kościelnych, z których chóry w dyecezyi 
są  obowiązane czerpać w miarę potrzeby  
i możności. Trafny wybór kom pozycyi 
kościelnych dla chórów, znajdujących  
się w najrozm aitszych w arunkach, św iad­
czy  o wytwornym  smaku i o szerokim  
poglądzie Pasterza ua rzecz, św iadczy  
też o doskonałej znajom ości stosunków  
m uzyczuo-kościelnych w d yecezyi. A te­
raz inny jeszcze  przykład. A rcybiskup  
New-Yorku ży czy ł sobie usiln ie , ażeby  
w tak w ielkiem  m ieście został założony  
chór wzorowy z kapłanów, który podczas
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uroczystości papieskie]) przy pogrzebach  
konfratrów i przy nadzw yczajnych w y­
darzeniach kościelnych m ógłby w ykony­
w ać podniosłe p ienia, w zbudzające uro­
c z y s ty  nastrój ducha. Skoro wiadomość
0 tem życzeniu rozeszła się , zebrało się  
w oznaczouym dniu w Cathedra] College  
H all 100  najlepszych  śpiew aków  kapła­
nów, założono chór w  m yśl arcypasterza, 
zbadano pojedyncze g łosy  i wkrótce roz­
poczęły się próby pod dyrekcyą profe­
sora H u rley’a. N ie u lega w ątp liw ości, 
że chór w warunkach tak sprzyjających , 
w ybrnąw szy z p ierw szych  trudności w y ­
każe w  rozwoju swoim artystycznym  
szybki postęp. N ajdostoju iejszy bi­
skup dyecezyi L inc ustanow ił na począt­
ku tego roku komisyę. dyecezyaluą, która 
odtąd we w szystk ich  kw estyach m uzy- 
czno-kośeielnych ma w spierać o id ynaryat 
biskupi radą sw oją. W  skład kom isyi 
wchodzi ośmiu znawców śpiew u kościel­
nego, duchownych i św ieck ich , z opatem  
O. Baum gartner’em z Lamkach na czele. 
Na początek kom isya otrzym ała od bi­
skupa następujące polecenie: 1) W instru- 
kcyi papieskiej z roku 19 0 3  oznaczyć
1 biskupowi dyecezyalneinu w skazać te 
punkty, które można od razu w całej 
dyecezyi praktyce urzeczyw istn ić . 2 ) W y­

mienić, w czem nie można się na r a ­
zie do wspomnianej instrukcyi zastoso­
wać, j a k  długiego czasu będzie po­
trzeba na przeprowadzenie zmian w 
myśl instrukcyi papieskiej, obmyślić 
środki, p r o w a d z ą c e  do tego celu. 
3) Oznaczyć ewentualnie także te pun­
kty, których nie będzie można wcale 
albo nie wszędzie w dyecezyi przepro­
wadzić, a  to w tym celu, aby w razie 
rzeczywistej niemożności uzyskać od Sto­
licy Apostolskiej odpowiednie ulgi.  Zdaje 
się, że wobec wyrażanej tendencyi ordy- 
liaryatu biskupiego Komisyi dyecezalnej 
nie będzie trudno, wywiązać się zaszczy­
tnie z otrzymanego polecenia. Świą­
tynie we Włoszech północnych, gdzie 
za jm ują  się naprawą śpiewu kościelnego 
ju ż  od kilku lat, rozbrzmiewają po wię­
kszej części śpiewem, gndnym domu Bo­
żego. Gorzej przedstawia się rzecz w środ­
kowych w południowych Włoszech, 
gdzie naprawa złego posuwa się mniej, 
aniżeli żółwim krokiem. Nowy pa tryar-  
cba wenecki ustanowił surowe kary ko­
ścielne na tych duchownych, którzy nie 
stosują się do prawnych przepisów Sto­
licy Apostolskiej,  a świeckich dyrygen­
tów chóru polecił pozbawiać urzędu bez­
zwłocznie w razie upoi u. X. L.  M.

—

O G Ł O S Z E N I A .

^  Polecamy pracę ks. Kazimierza Kleina. ^

ku czci Świętego Wojciecha
BISKUPA, i MĘCZElTłTIKA,

na 4  glosy mieszane.

Do nabycia w Redakcyi Śpiewu K ościelnego.- Cena 75 kop.—Głosy po 10 k

P l \  Organistom ustępuj o się 2 0 %■


